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OBRAZY ROZALII BARAŃSKIEJ-DZIĘCIOŁOWSKIEJ 

N a Pow i ś lu D ą b r o w s k i m m a l u j e w i e l e k o b i e t . Zdob ią zawszo 

śc iany d o m o s t w , pieC3, k a r t o n y w i e s zane n a d ł ó ż k i e m ; p o o s t a t n i e j 

w o j n i o takżo śc iany z ewnę t r zne , b u d y n k i g o s p o d a r s k i e . A l o 

t y l k o Ba-rańska-Dzięc io lowska ma l owa ł a świę te o b r a z y , a w i ęc 

t a k i e , k tó re m i a ł y n i o t y l k o c ieszyć o c z y , a le i sprzy jać w y w o ­

łaniu p r z e ż y ć r e l i g i j n y c h . 1 

P ó k i Barańska ma l owa ła śc iany by ł a t aką j a k i n n o . C e n i o n o 

t o co r o b i , b y ć możo n a w e t b a r d z i e j n i ż p r a c e i n n y c h m a l a r e k . 

A l e o b r a z ó w Barańsk ie j -Dz i ęc i o ł owsk io j ś rodowisko n i e 

akcep towa ło i n i o a k c e p t u j e . 2 D l a c z e g o ? A b y odpow i edz i e ć n a t o 

p y t a n i e t r z e b a zwróc i ć uwagę p r z o d o w s z y s t k i m n a istotną 

różnicę m i ę d z y t y m i d w o m a t y p a m i m a l a r s t w a : d e k o r a c y j n e g o 

i r e l i g i j n e g o . Są t o w i s t o c i e d w a różne z j a w i s k a , choc iaż w o b r a ­

z a c h m o ż n a znaleźć e l e m e n t y d e k o r a c y j n e , a w z d o b i e n i u d o m ó w 

r e f l e k s y św ia t opog l ądu r e l i g i j n e g o . 

W k u l t u r z e chłopskie j różnico m i ę d z y o b u t y m i r o d z a j a m i 

m a l a r s t w a o d c z u w a n e są z n a c z n i e s i l n i e j n iż w n a s z e j . Są k a t e ­

g o r i a m i m o d e l o w y m i , p o d c z a s g d y w s z t u c e współczesnej t racą 

swó j w y r a z i s t y k o n t u r , z d o m i n o w a n o p r z e z i n n e f o r m y , c z y t o 

o r g a n i z a c j i p r z e s t r z e n i c z y dz ia łan ia n a e m o c j e , wyob ra źn i ę , 

i n t e l e k t . 

M a l a t u r y w Z a l i p i u i o k o l i c z n y c h w s i a c h należą d o po r ządku 

d e k o r a c y j n e g o . W p r o w a d z a j ą nastró j od św i ę tny , c ieszą o k o , dają 

z a d o w o l e n i e i t o w i e l o r a k i e : e s t e t y c z n e , a m b i c j o n a l n e , p r e s t i ­

ż o w e . K i e d y w i e l e osób m a l u j e w y t w a r z a się nastró j r y w a l i z a c j i , 

rodzą się p y t a n i a : k t o m a p i ękn ie j p r z y s t r o j o n y d o m , k o g o 

ś rodowisko w y r ó ż n i a , p o d z i w i a . O b o k s a t y s f a k c j i e s t e t y c z n e j 

p o j a w i a się w i ę c m o t y w z a i m p o n o w a n i a sąsiadom t a l e n t e m , 

pracowi tośc ią , sprawnośc ią , fantaz ją (a w i ęc n i e t y l k o zamoż­

nośc i ą ) . 

Satys fakc ję wy łąc zn i e estety r czną i w y n i k ł ą z f a k t u p o s i a ­

d a n i a p r z e d m i o t u wywo łu j ą c e go u z n a n i e , a c z a s e m zazdrość 

sąs iadów, dają m a k a t k i a t akżo — n i e wys tępu jące zrosztą 

w Z a l i p i u — „ w i d o k i " c z y l i k o n w e n c j o n a l n e w s w y m c h a r a k t e r z e 

i t e m a t y c e o b r a z y przeds tawia jące ( j a k w d a w n y c h „ lanszaf-

t a o h " ) n p . g ó r y , soenę leśną, s t a t e k n a w z b u r z o n y m m o r z u i t p , 

Z a r ó w n o m a k a t k i j a k i „ w i d o k i " zaspakaja ją p r z e d e w s z y s t k i m 

p o t r z e b y e s t e t y c z n e . Oczyw iśc i e są różnice m i ę d z y ma l ow id ł am i 

d e k o r a c y j n y m i n a śc ianach, m a k a t a m i t e m a t y c z n y m i i „ w i d o ­

k a m i " , a l e różn ice t o wys t ępu ją w s t o p n i u umownośc i , w dz iała­

n i u n a w y o b r a ź n i ę i zdo lnośc i b u d z e n i a sko jarzeń. N a t o m i a s t 

„ o b r a z y " — • a w i ęc wyob ra ż en i a służące c e l o m k u l t u , p o p r z e z 

treści i d e o w e odwo łu ją się d o i n n e g o k ręgu e m o c j i , p r z e żyć , 

sko j a r z eń . 3 

Zró żn i cowan iu o d b i o r u d e k o r a c j i i p r z e d m i o t ó w z w i ą z a n y c h 

z k u l t e m s p r z y j a c h a r a k t e r p r z e m i a n zachodzących w n a w y ­

k a c h e s t e t y c z n y c h i u p o d o b a n i a c h społeczności w i e j s k i e j . W i ę k s z a 

j e s t t o l e r a n c j a n a dekorac ję n i ż o b r a z św i ę t y , choc iaż i w z d o b ­

n i c t w i e z d e c y d o w a n i e o d c h o d z i się o d f o r m p r o s t y c h , g e o m e t r y c z ­

n y c h i t p . (wskazują n a t o w y r a ź n i e w y p o w i e d z i k o b i e t z Z a l i p i a ) . 

A l e i t a k i e d a w n e z d o b n i c t w o m o ż n a t o l e rować , s k o r o is tn ie ją 

bodźce w p o s t a c i konkursów i o d p o w i e d n i e j p o l i t y k i nag ród . 

I n a c z e j j e d n a k r e a g u j e się n a „ o b r a z y " . Są t o przec ież w i z e r u n k i 

św i ę t e , w i ę c d o podob i eńs twa p r z y w i ą z u j e się dużą w a g ę . I s t n i e ­

ją z a k o r z e n i o n o s c h e m a t y t w a r z y M a t k i B o s k i e j , C h r y s t u s a , św. 

F r a n c i s z k a , Św. A n t o n i e g o , Św. Józe fa , św. T e r e s y . W i a r y g o d n o ś ć 

t y c h s chematów n i e b y w a k w e s t i o n o w a n a a p o w o ł y w a n i e n o w y c h 

św i ę t y ch , k t ó r y c h t w a r z o z n a n e są z f o t o g r a f i i ( n p . A n d r z e j a 

B o b o l i , O . M a k s y m i l i a n a K o l b e g o ) s p r z y j a p r z e k o n a n i u o a u t e n ­

t y c z n y m podob i eńs tw i e w i z e runków n a św i ę t ych o b r a z a c h . 

P u n k t e m o d n i e s i e n i a s t a j e się oczywiśc ie f o t o g r a f i a . T o l e r a n c j a 

d l a ob ra zów odb i ega jących o d pr zy j ę t e j k o n w e n c j i j e s t w i ęc 

z n i k o m a . Często żadna. Zwłaszcza , że n i e wys t ępu j e konieczność 

p r z y s t a n i a n a o b r a z - w i z e r u n e k odb iega jący o d n o r m y n p . 

o c e c h a c h i n f a n t y l n y c h , p r y m i t y w n y c h , o i n n y m r o d z a j u eks ­

p r e s j i . D a w n a wieś musia ła godz i ć się n a rzeźbę c z y o b r a z „ p r y ­

m i t y w n y " . A l o już w l a t a c h m i ę d z y w o j e n n y c h k o l o r o w a l i t o ­

g r a f i a wypa,rła d a w n e wyobrażenia, . 

Deko rac j ę ścian post rzega , się w k a t e g o r i a c h e s t e t y c z n y c h , 

n a t o m i a , s t o b r a z y o c e n i a się w za leżnośc i o d t e g o k o g o i j a k 

przeds tawia ją . T a d e u s z S e w e r y n zwróc i ł uwagę , że l u d w y s t r z e g a 

się war tośc i owan ia e s t e t y c z n e g o św i ę t ych o b r a z ó w . 4 Jeszcze 

t e r a z każda r o z m o w a n a t e n t e m a t w y w o ł u j e konsternac ję . 

L u d z i e n i e umie ją w y i z o l o w a ć k a t e g o r i i e s t e t y c z n e j o c e n , bez­

pośrednie p r ó b y u z y s k a n i a o p i n i i wyda j ą się i n g e r o w a n i e m 

w s p r a w y n i e pod lega jące l u d z k i e j o c e n i e . N i e z n a c z y t o j e d n a k , 

że f o r m a o b r a z u j e s t obo ję tna , is tn ie ją t y l k o o p o r y w uśw iado ­

m i e n i u s o b i o t o g o f a k t u a zwłaszcza w j e g o w e r b a l i z a c j i . P y t a n i e 

t e s t o w e : „ k t ó r y z t y c h o b r a z ó w chc ia łaby P a n i kupić , powies ić 

n a ś c i a n i e " p o z w a l a p r z y w ł a ś c iwym d o b o r z e p o k a z y w a n y c h 

i l u s t r a c j i wn iknąć w n i c zwerba l i z owaną hierarchię o c e n . 5 O k a z u j e 

się wówczas , że w i z e r u n e k m a być r e p r e z e n t a t y w n y , p o d o b n y d o 

u t r w a l o n e g o w pamięc i s t e r e o t y p u (o r y s a c h i w y r a z i e t w a r z y 

" u z n a n y m za o d p o w i e d n i e d l a d a n e j p o s t a c i ) , „ ł a d n y " a d o t e g o 

moż l iw i e e f e k t o w n y (z łocenia, z d o b i o n a r a m a , e l e m e n t y z d o b n i c z e 

n a s z a t a c h , w t l e i t d . ) . 

W Z a l i p i u o raz w i n n y c h wsiacł i P ow i ś l a D ą b r o w s k i e g o , 

z n a n y c h z z a c h o w a n e j t r a d y c j i z d o b i e n i a wnę t r z m a l a t u r a m i 

już u schy łku ub ieg ł ego w i e k u wy ra źn i e w y s t ę p o w a ł y t e d w a 

p o r z ą d k i : e s t e t y c z n y i r e l i g i j n y . Świę te o b r a z y n a b y w a n o w m i a s ­

t a c h , n a o d p u s t a c h , w c e n t r a c h k u l t o w y c h . N a t o m i a , s t już w e 

w łasnym zak r e s i e p r z y s t r a j a n o j e , z d o b i o n o j ed l iną , k w i a t a m i 

z p a p i e r u . R a m y o b r a z ó w o t a c z a n o m a l o w a n y m i n a ścianie 

b u k i e t a m i . Zaczę to też wyc inać k w i a t y z p a p i e r u i umieszczać 

za s zybą o b r a z u , t a k że o t a c za ł y ś w i ę t y w i z e r u n e k . P o d o b n i e 

c zyn i ła t ak że R o z a l i a Barańska , k tó ra w t r z y d z i e s t y c h l a t a c h 

na leża ła d o n a j b a r d z i e j z n a n y c h i c e n i o n y c h w środowisku 

m a l a r e k . 

Barańską „ o d k r y ł " w l a t a c h m i ę d z y w o j e n n y c h T a d e u s z 

S e w e r y n , k t ó r y przy jecha ł do Z a l i p i a , znając już a r t yku ł H i c k l a . 6 

Z a f a s c y n o w a n y m a l o w a n k a m i k o b i e t z P o w i ś l a wydos ta ł o d n i c h 

w i o l e k o l o r o w y c h „ z ę b ó w " , p ros t oką tnych i d e k o r a c y j n y c h 

ka r t onów z m o t y w a m i k w i a t o w y m i . D a t a w p i s u t y c h o b i e k t ó w 

d o i n w e n t a r z a M u z e u m E t n o g r a f i c z n e g o w K r a k o w i e p o z w a l a 

usta l ić , że by ł o t o już w 1928 r . W y d a j e się, sądząc p o n o t a c h 

pośw ięconych Barańsk i e j ( w książce i k a t a l o g u w y s t a w y d r z e w o ­

r y t u , r z e ź b y i m a l a r s t w a ) 7 że właśnie j e j t a l e n t zwróc i ł szczegó lną 

uwagę S e w e r y n a . W s k a z u j e n a t o jeszcze i n n y f a k t — ją właśnie 

zachęc i ł d o p rób m a l o w a n i a ob razów . W y r ó ż n i e n i e Barańsk ie j 

b y ł o n a p e w n o u z a s a d n i o n e . W s p r a w a c h a r t y s t y c z n y c h n i g d y 

n i e z awodz i ł a S e w e r y n a i n t u i c j a i wraż l iwość . B y ł p r z e d e w s z y s t ­

k i m ar tys tą , a sztukę ludową zna ł i r o zumia ł j a k c h y b a n i k t 

i n n y w t a m t y c h l a t a c h . P edan t e r i ą j e d n a k n i e g rzeszy ł , zdarza ły 

m u się p o m y ł k i wyn ika jące z n i edok ładnego z a p i s u l u b n i e u w a g i , 

b y ł b o w i e m dość r o z t a r g n i o n y . W a ż n a by ł a d l a n i e g o i s t o t a 

r z e c z y a n i o p r z y p a d k o w y ksz ta ł t k o n k r e t u . N i e m i a ł w i ęc z b y t ­

n i c h skrupułów w „ p o d r a s o w y w a n i u " m u z e a l n y c h eksponatów 

c z y t a k i m p r z e d s t a w i e n i u f ak t ów , k tó re n i e zmienia jąc i c h 
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i s t o t y w y g l ą d a ł y b y e f e k t o w n i e j . 8 P i s z ą c p o r a z p i e r w s z y o Ba rań ­

s k i e j n a s t r . 33 i 3 4 ks iążk i o m a l a r s t w i e t r z y r a z y n a z y w a ją 

Zo f ią , c z t e r y — Roz a l i ą . P o d o b u i m i o n a m i f i g u r u j e w księdze 

i n w e n t a r z o w e j M u z e u m . W k a t a l o g u w y s t a w y 1948 — w n o c i e , 

z k tó re j późn ie j c z e r p a l i i n f o r m a c j e i n n i a u t o r z y — n a z y w a już 

Barańską k o n s e k w e n t n i e — Zo f i ą . Choć j e s t R o z a l i ą . ( Z a t o 

C u r y l o w o j zmien i ł im ię z F e l i c j i n a R o z a l i ę ) . G o r z e j , żo w n o c i o 

0 Barańsk i e j (w k a t a l o g u ) p r zeds taw ia ł j e j o b r a z y j a k o z j a w i s k o 

s a m o r o d n e . , , Z u w a g i n a t o , że c iągłość t r a d y c j i s z t a l u g o w e g o 

m a l a r s t w a l u d o w e g o z e r w a n a została w t y c h o k o l i c a c h o k . r . 

1885 — nagło p o j a w i e n i e się s a m o r o d n e g o t a l e n t u Barańsk ie j 

p o s i a d a szczególne z n a c z e n i e w h i s t o r i i p o l s k i e j s z t u k i l u d o w e j " 

(s. 4 4 , 4 5 ) . S e w e r y n s t w i e r d z a p r z y t y m , że mia ło t o m i e j s c e 

w 1935 r . T y m c z a s e m p i e r w s z o z a k u p y ob ra zów d l a ówczesnego 

P a ń s t w o w e g o M u z e u m E t n o g r a f i c z n e g o w K r a k o w i e zos ta ły 

d o k o n a n e , j a k w y n i k a z ks ięg i i n w e n t a r z o w e j , w 1933 r . D o t e g o 

t r z e b a dodać , że Barańska w c a l e n i e z własnej i n i c j a t y w y zaczę ła 

m a l o w a ć o b r a z y . Z a p e w n e S e w e r y n o w i za leża ło n a zwrócen iu 

u w a g i n a c iągłość t r a d y c j i l u d o w y c h . M ia ł oc zyw iśc i e rację , 

s z k o d a t y l k o , że chcąc ją unaocznić pos łuży ł się a r g u m e n t o m 

n i o p r a w d z i w y m . 

Sp róbu jmy więc , opierając się n a d o k u m e n t a c h i l i s t a c h o d 

m a l a r k i o d t w o r z y ć , n a i l e się d a , j e j ż y c i o r ys a r t y s t y c z n y . 

U rodz i ł a się w Z a l i p i u 28 k w i e t n i a 1907 r . M ia ła d w i o s i o s t r y 

1 dz ies ięc iu b r a c i . T r z e c h wy j echa ło późn i e j d o S t anów , i n n i 

p o z o s t a l i p r z y o j c u , k t ó r y gospodarowa ł n a 10 h e k t a r a c h z i e m i . 

W s z y s t k i o d z i e c i — p i s z e — u k o ń c z y ł y 4 k l a s y szko ły 

p o d s t a w o w e j , j a k i j a . O j c i e c n i e dał ż adnego d z i e c k a d o 

wyżs ze j s zko ły z t e g o p o w o d u , żo d z i e c k o zo w s i c h o ć b y 

się w y u c z y ł o n a z d o l n e g o c z ł ow i eka , t o b y w t y m czas ie 

r o b o t y n i e dosta ło . T y l k o się m o g ł y uczyć d z i e c i m i a s t o ­

w e ( . . . ) T y l k o m y d w i e b y ł y ś m y s p e c j a l n i e u z d o l n i o n e , 

j a i średnia z m o i c h sióstr, T o s i a . T rudn i ł a się w y s z y w a n i e m 

d a w n y c h koszu l , różnych k r y z o k o r a z z a p a s e k i mia ła duży 

p o p y t odb i o r ców . T o co z rob i ła sz lo n a w e t d o m u z e u m 

i z a g ran icę . J a p racowa łam u o j c a w g o s p o d a r c e i o d 

s z k o l n e j ł a w y m i a ł a m zdolnośc i d o rysunków, a późn ie j d o 

m a l o w a n i a r ó żnych k o p i i i w z o r ó w n a p a p i e r z e . M a l o w a ­

ł am n a ścianaołi farbą k l e j ową rozrob ioną m l e k i e m i n a 

k a r t o n i e r o z rab ia łam k l e j e m , b o n i o sz lo kup ić f a r b y g o t o ­

w e j , by ła t y l k o w p r o s z k u . P ę d z e l k i też r ob i ł am s a m a 

z włos ia o g o n a końsk iego . W d o m u zdob i ł am ściany, s u f i t , 

p i e c . D a w a ł a m różne k o l o r y i ś l icznie t o wyg l ąda ł o . Z a w s z e 

m o i m m a r z e n i e m b y ł o p iękne m a l o w a n i e w m i e s z k a n i u . 

M a l o w a ł a m w ięc l u d z i o m u n a s i w sąsiednich w i o s k a c h 

p i e ce , śc iany, s u f i t } ' . S u f i t , co go 50 l a t t e m u u o j c a 

w Z a l i p i u w y m a l o w a ł a w a p n e m i utra l iną (u l t r amaryną? ) 

jeszcze się d o b r z e t r z y m a . 9 

M a l a r s t w o Z a l i p i a istniało już w czas ie , g d y Barańska zaczęła 

zdob i ć śc iany swego d o m u , o d 2 0 — 2 5 l a t . T o n i e w i e l e , a l e i dużo , 

jeś l i z w a ż y m y , żo właśnie n a t e n o k r e s p r z y p a d a i s t o t n a z m i a n a 

w u p o d o b a n i a c h ludnośc i w i e j s k i e j , p r z e s u w a n i e się p u n k t u 

c iężkośc i z t r a d y c j i l o k a l n e j n a w z o r y i n n y c h w a r s t w społecz­

n y c h . S y m p t o m e m t y c h p r z e m i a n , k tó re w e f ekc i e dop rowadzą 

d o prze jęc ia p r z o z w ieś w z o r ó w k u l t u r o w y c h „ n i ż s z y c h " środo­

w i s k m i e j s k i c h j e s t p r z e c h o d z e n i e z o r n a m e n t y k i g e o m e t r y c z n e j 

n a rośl inną, c o r a z b l iższą w z o r o m p r z y r o d y . Barańska , j a k o 

m ł o d a d z i e w c z y n a z n a d a w n e w z o r y , p r o s t y m g e o m e t r y c z n y m 

o r n a m e n t e m z d o b i „ z ę b y " p r z y c z e p i a n e d o k rawędz i pó ł ek . 

E w o l u c j a j e j upodobań następuje w t y m s a m y m czas ie , co 

u i n n y c h k o b i o t . N a l e ż y d o ś rodowiska i j a k w y n i k a z j e j w łas­

n y c h r e l a c j i o d g r y w a w n i m ro lę , j e j z d o b i e n i e p o d o b a się, n a j ­

l e p s z y d o w ó d , że proszą j ą sąs iadki , a b y poma l owa ł a i m śc iany 

m i e s z k a n i a , s u f i t i p i e c . O d d a j m y j e j g ł o s : 

W t a m t y m czas ie ma lowa ło się n a p a p i e r z e różne k w i a t y 

i p r zyb i j a ł o w s i o n i , n a śc ianach. Z a l i p i e n i e s łynęło 

w t e d y w m a l o w a n i u , j a k t e r a z , b o t y l k o r o b i l i n a śc iany 

ko ło o b r a z ó w k w i a t y z b ibu ł y . T o n i e wyg l ąda ł o ź l e . 

W t e d y , m n i e się w y d a j e , że t o b y l r o k 3 2 — 3 3 (by ł 

1928 — A . J . ) dow i edz i a ł się o Z a l i p i u p a n p r o f . S e w e r y n 

z K r a k o w a i zaczął do n a s p r zy j e żdżać . J a w t y m czas ie 

m a l o w a ł a m różno k a r t o n y , b y ł y też ząbk i , j a k n a pó łk i , 

j e m u t o się spodobało i zab iera ł t e r z e c z y d o m u z e u m , 

n i e dając ż adnego w y n a g r o d z e n i a a resztę z a m a w i a ł n a 

przy'szlość. (...) M ó w i ł m i P a n S e w e r y n a b y b y ł y d a w n i e j ­

sze k w i a t y m a l o w a n e , t o m t a k n a j e g o s łowo rob i ła . . 

K i e d y S e w e r y n p o j a w i a się w Z a l i p i u Barańska m a 21 l a t . 

P o r a z p i e r w s z y j e j m a l o w a n i e m i n t e r e s u j e się, i t o poważn i e , 

k toś z m i a s t a , a u t o r y t e t . P r z y j a z d S e w e r y n a o z n a c z a d l a Z a l i p i a , 

a zwłaszcza d l a nasze j m a l a r k i we jśc ie w n o w ą fazę e g z y s t e n c j i 

s z t u k i l u d o w e j . 

D o t ą d ma lowa ła d l a s i eb i e , d l a ś rodowiska , w n i m tkw i ł a 

i w j e go r a m a c h się r ea l i zowa ła . J e j g u s t b y ł g u s t e m r ów no l a tków . 

S t a r z y k o n t y n u o w a l i d a w n e w z o r y , a l e p o k o l e n i e Barańsk ie j 

szło już z a n o w ą modą . P r z y b y c i e S e w e r y n a , ówczesnego k u s ­

t o s z a w k r a k o w s k i m m u z e u m , sytuację tę zmien i ło . O d t o g o 

c zasu Barańska w c h o d z i w n o w y e t a p — s z t u k i l u d o w e j d l a 

o b c y c h . W c h o d z i p i e r w s z a . Z m i e n i a sposób m a l o w a n i a n a z a r z u ­

c o n y już p r z e z rówieśn iczk i , n i e m o d n y ; z m i e n i a , pon i eważ chce 

t e g o S e w e r y n . K l i e n t , k t ó r y n a w e t r u e p łac i , a l e cóż t o za. z a s z c z y t 

d l a w i e j s k i e j d z i e w c z y n y , żo t a k i P a n — a chce mieć j e j m a l u n k i ! 

P r zec i eż n i e c z u j e się a r t ys tką , n i e w i e n a w e t co t o z n a c z y , w ięc 

bez s p r z e c i w u g o d z i się t a k m a l o w a ć , j a k sob i e ż y c z y „ P a n 

S e w e r y n " . S iedemnaśeio j e j m a l o w a n e k „ w d a w n y m s t y l u " 

z n a j d u j e się w z b i o r a c h M u z e u m E t n o g r a f i c z n e g o w K r a k o ­

w i e . 

P o p a r u l a t a c h , o t r z yma ła p ropozyc j ę jeszcze d a l e j idącą, 

w y m a l o w a n i a ścian w s z k o l e , a d o t e go już n i e w Z a l i p i u , lecz 

w mieśc ie . 

W 1934 r o k u n a m ó w i ł m n i e k s . J ó z e f Chrząszcz z T a r ­

n o w a d o m a l o w a n i a duże j s a l i w s z k o l e S e m i n a r i u m 

Żeńsk iego i m . B ł . K i n g i , n a L i p o w e j , w T a r n o w i e . W t y m 

czas ie n i e b y ł o m a l a r e k w Z a l i p i u i mus ia łam po jechać 

s a m a . Ma l owa ł am p r z e z j e d e n t yd z i eń c zasu , w dz ień 

i d o d w u n a s t e j w n o c y . 

W i e m z ks iążk i S e w e r y n a , że Barańska zdob i ła kap l i cę . 

P y t a n i w ięc , c z y ma lowa ła równ ie ż świę te p o s t a c i e . Z d z i w i e ­

n i e . . . 

Coś się p e w n i e P a n u S e w e r y n o w i p o m y l i ł o ! T o byda sa l a 

n i e k a p l i c a , w i ęc j a k m o ż n a w s zko l e święte o b r a z y rob ić 1 

Przec i e ż t a szkoła jeszcze j e s t , można t o s tw ie rdz i ć n a 

m i e j s c u . N a m a l o w a ł a m tę salę w s t y l u k r a k o w s k i m . 

M a l o w a n o w t e j s z k o l e różne s t y l e , a l e n a j l e p i e j wyszed ł 

s t y l k r a k o w s k i . W i e l k i e z d z i w i e n i e i s ensac ja , że d z i e w ­

c z y n a z w i o c h y t a k p o t r a f i m a l o w a ć . 

Z a p y t u j ę , k i e d y zaczęła m a l o w a ć święte o b r a z y , i j a k d o t e g o 

dosz ło . Barańska p r z y p o m i n a s o b i e , k i e d y t o by ł o . . . P e w n i e , 

p i s ze w l iśc ie , w 1 9 3 5 r . D a t ę tę m o ż n a j e d n a k n a p e w n o przesunąć 

c o n a j m n i e j o d w a l a t a , p i e r w s z e b o w i e m z a k u p i o n e o b r a z y 

w p i s a n o d o i n w e n t a r z a M u z e u m E t n o g r a f i c z n e g o w K r a k o w i e 

w 1933 r . 1 0 S e w e r y n przy jecha ł wówczas d o Z a l i p i a i n a m a w i a ł 

u s i l n i e Barańską , a b y przy jecha ła d o K r a k o w a i zaczę ła się 

uczyć w „ S z k o l e S z t u k P i ę k n y o h " . O d m ó w i ł a , o j c i ec się k a t e ­

g o r y c z n i e sprzec iwi ł . N i e w i e r zy ł , żo d a sob i e radę , że z n a j d z i e 

sob i e pracę gdz ieś , w o b c y m mieśc ie . Zosta ła w d o m u . S e w e r y n 

popros i ł ją wówczas b y m u nama lowa ła o b r a z . T ł u m a c z y ł a , że 

n i e u m i e . że n i e da so lne rn .dy . a l e w końcu uległa n a m o w o m 

i nama lowa ła m u j a k p i s ze „ o b r a z Św. T e r e s y w b a r d z o ł a d n y m 
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I I . 1. R o z a l i a Barańska-Dzięcio low-ska ne s w o i m p o d w ó r z u 

s t y l u '. T a d e u s z S e w e r y n przy jecha ł i j a k m ó w i Barańska , 

zabra ł go do m u z e u m . ' 1 N a m a l o w a ł a późn i e j j eszcze k i l k a o b r a ­

zów . W s z y s t k i e oczywiśc ie d l a S e w e r y n a . 

M a l o w a ł a m j e d n a k ma ło w y s z ł a m b o w i e m z a m a ż w 

1935 r . n a gospodarkę d o w s i L u b i c z k o za Dz i ęe i o ł owsk i e -

g o 1 2 . T r z o b a b y ł o d o m budować , w i ęc n a j ak i ś czas o d m ó ­

w i ł a m m a l o w a n i a . D o p i e r o j a k d o m stanął , z n o w u zabra łam 

się za p racę . T o b y ł o t a k , g o s p o d a r k a , b u d o w a d o m u , 

o b o r y i s todo ły , d z i e c i , n o i m a l o w a n i e , a l e się w s z y s t k o 

z rob i ło n a czas , b o j a k j e s t t a l e n t t o c iągn ie . 

K i l k a o b r a z ó w z łat p r z e d w o j e n n y c h zakupi ło M u z e u m E t n o g r a -

g r a f i c z n e w K r a k o w i e . O s t a t n i , w p i s a n y d o r e j e s t r u już w 1948 r . 

pochodz i ł z a p e w n e t akże z l a t 1 9 3 7 — 1 9 3 8 . P o w y z w o l e n i u 

Barar iska-Dz ięc io łowska m a l u j o n a d a l , j e d n a k n i e w i e l e . J a k 

p i s ze t r z y o b r a z y przedstawiła, n a k o n k u r s i e w P o d l i p i u (1948) 

i dostała za n i e nagrodę p ien iężną. B y ł t o j e d n a k j e d y n y k o n ­

k u r s obe jmu jący o b s z a r całego P o w i ś l a . 1 3 Już poczyna jąc o d 

nas tępnego r o k u k o n k u r s y p r z e p r o w a d z a n o j e d y n i e w Z a l i p i u . 

W p ł y n ę ł o n a t o s k u p i e n i e właśnie w t e j w s i na jwiększe j l i c z b y 

m a l a r e k , a t akże e n e r g i a i a u t o r y t e t F e l i c j i Cury ł owe j , k tó ra 

p r zyc zyn i ł a się do t e g o , iż w świadomośc i ogó łu m a l o w a n e d o m y 

zaczę ły się ko j a r z y ć t y l k o z Z a l i p i e m . O n o t eż stało się ośrodk iem 

u w a g i e tnog ra f ów , tu rys tów , p r a s y i d z i e n n i k a r z y . N a t o m i a s t 

L u b i c z k o b y ł o z b o k u . W odróżn ien iu o d Z a l i p i a , g d z i e t r a d y c j e 

l u d o w o wc iąż b y ł y ż y w e , w o d l e g ł y m o ki lkanaście k i l o m e t r ó w 

L u b i c z k u o d d z i a ł y w a ł y w z o r y k u l t u r y , n a z w i j m y ją u m o w n i e — 

drobnomioszczańsk ie j . N i k t n i e m a l o w a ł ścian, d e k o r a c y j n y c h 

t k a n i n , m a l o w a n e k . W Z a l i p i u n a w e t n i e w i edzą , że t a k a wieś 

i s t n i e j e . Z a p o m n i a n o w ięc o Barańsk ie j , a i o n a w n o w y m środo­

w i s k u n i e miała b o d ź c ó w do m a l o w a n i a . A n i ścian, a n i o b r a ­

zów . 

A l e r o d z i n a D z i ę c i o l o w s k i c h w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h 

pamię ta ła o j e j s ławie m a l a r s k i e j . P i s a l i , p r o s i l i b y i m przys ła ła 

swe m a l o w a n k i , t a m n a obc zy źn i e c h c i e l i m ieć p a m i ą t k i z r o ­

d z i n n y c h m i e j s c . W r ó c i ł a w ięc d o m a l o w a n i a . B y ł o t o w l a t a c h 

sześćdz ies iątych. J e d n a k n i e poświęc i ła t e m u zajęc iu z b y t w i e l k i e j 

u w a g i . O t o c z e n i e n i e s twarza ło zachę ty , w L u b i c z k u n i e by ł o 

konkursów n a m a l o w a n e d o m y . B ą d ź m y ściśli . Ozdob i ła m o t y ­

w a m i k w i a t o w y m i p r z e d p o k ó j . T a m t e d a w n e l u d o w o d e k o r o ­

w a n i e w y d a ł o się j e j n a m i e j s c u . A l e już n i e w p o k o j u . N a t o m i a s t 

b u d y n k i gospodT.rcze i obejście w y m a l o w a ł a z g o d n i e z n o w ą 

modą , t a k a b y się to podoba ło , , l u d z i o m " . S a m a o t y m p i s z e : 

S todo łę i sta jenkę o r a z garaż p o m a l o w a ł a m n a k o l o r y , 

n a garażu p i k a s o , co się l u d z i e n i e m o g ą napa t r z y ć , s z t a ­

c h e t y o g r o d z e n i a w p iękną kratę , j e s t się n a co p o p a t r z e ć ! 

A l e o t o p o w y s t a w i e „ I n n i " w w a r s z a w s k i e j „ Z a c h ę c i e " ( 1965 г . ) , 

n a k tó re j p o k a z a n o 4 o b r a z y Barańsk ie j -Dz i ęc i o ł owsk ic j o s o b a 

j e j z a c z y n a budz ić z a i n t e r e s o w a n i e . G d z i e m i e s z k a ? C z y ż y j e ? 

C z y m a l u j e ? N a l i s t y wys łane p r ze ze m n i e z I n s t y t u t u S z t u k i 

P A N d o F e l i c j i Cury łowe j i K s . P r o b o s z c z a P a r a f i i w Z a l i p i u 

p r z y c h o d z i i c h wspó lna or lpowiodź -— z d n i a 14 l i p c a 1!M'7 r . - -

ad r e s m a l a r k i . I n t e r e s u j e się nic, B i u r o H a n d l u Z a g r a n i c z n e g o 

„ D e s a " . D l a n i c h m a l u j e w 1 9 7 2 r . n o w ą wersję M a t k i B o s k i e j 
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I I . 2. Sw. Kinga na falach morza, f a r b a k l e j o w a na p a p i e r z e , w y m . 0 3 x 5 0 cm, 1937 

( 1 . 7 ) , o b r a z p o k a z a n y następn ie n a w y s t a w i e w S p o l o t o i sp r z e ­

d a n y w e W łos z e ch (p r zez Ga ler ię L a F e l u c a ) . D o c i e r a d o n i e j 

w r o k późn ie j L u d w i g Z i m m e r o r , k o m p l e m e n t u j e , zachęca d o 

m a l o w a n i a . K u p u j e o d t e g o c z a su s t a l e j e j o b r a z y , aż d o c h w i l i , 

g d y w 1981 r . p a n i Barańska -Dz i ę c i o l owska z a w i a d a m i a g o 

z ża l em, że już o c z y o d m ó w i ł y j e j posłuszeństwa. 

N a pozó r s y t u a c j a s t a j e się p o d o b n a d o t e j z c z a s u , g d y do 

p . R o z a l i i p r zy j echa ł S e w e r y n . A l e p o d o b n y j e s t t y l k o f a k t 

z n a l e z i e n i a r e z o n a n s u p o z a w łasnym ś rodowisk i em. I n n a j e s t cała 

o t o c z k a . P a n i Barańska-Dz ięc io łow r ska m a w c h w i l i swego p o ­

w r o t u d o m a l a r s t w a 6 1 l a t . J e j u p o d o b a n i a d a l e k o już odesz ły 

o d t y c h z l a t dz i ec ińs twa , zm ien i ł y się a m b i c j o a r t y s t y c z n e , 

ś rodowisko . G d y W 1973 r . pros i ł ją o o b r a z y L u d w i g Z i m m e r o r , 

m a l a r k a przesłała m u „ S ł o n e c z n i k i " , m a l o w a n e n a w z ó r V a n 

G o g h a . Z i m m e r e r kup i ł j e ( i l . 17 ) , a le pros i ł , a b y namalowała, m u 

t a k i e o b r a z y j a k i e robi ła d a w n i e j , l u d o w o . 1 4 N i e w i e m co pomyś la ła 

p a n i Barańska-Dzięc io łowska, , a lo musia ło ją c h y b a zd z iw i ć , że 

l u d .do z m i a s t a c iąg le proszą o t o , co b y ł o , co przesz ło , oo już n i e 

j e s t m o d n o . K i e d y ś S e w e r y n domaga ł się w z o r ó w , j a k i e b y ł y n a 

poc zą tku w i e k u , t e r a z Z i m m e r e r prosi ł , a b y m u ma lowa ła t a k i e 

o b r a z y , j a k i e sprzedawała p r z e d wo jną d o m u z e u m . W l i s t a c h 

radz i ł , b y obe j rza ła s o b i e d a w n e m a l a r s t w o w książce S e w e r y n a , 

wys ła ł j e j n a w e t n u m e r „ P o l s k i e j S z t u k i L u d o w e j " z r e p r o d u k ­

c j a m i s t a r y c h o b r a z ó w . 

M a l a r k a p r óbowa ła naw ią zać d o s w y c h d a w n y c h p r a c , a le 

t o już n i e b y ł y t a k i e s a m e o b r a z y . N i e ł a t w o powróc i ć d o czasów 

młodośc i , odna leźć w sob i e spontaniczną na iwność . P r z e d wo jną 

ma lowa ła j a k m o g ł a , j a k umiała . B y ł y t o o b r a z y w t y m sensie 

szczere . T e r a z musia ła powta r zać samą s i e b i e , a przec ież w i e ­

działa,, że t a m t e t w a r z e śwdętych b y ł y n iedoskonałe , j a k n a 

o b r a z k a c h d z i e c i . A l e w iększa św iadomość b y n a j m n i e j n i e szła 

w p a r z e ze sprawnośc ią rysunkową . Jeszcze n i e zna laz ła n o w e j 

f o rmu ły , w k tóre j b y się mog ł a w y p o w i e d z i e ć a p r z y t y m z a d o ­

w o l i ć w y m a g a n i a k l i en tów . O t o c z e n i e w n i c z y m n i e mog ł o j e j 

p o m ó c , p o d z i w i a n o „ S ł o n e c z n i k i " , a l o n i e l u d o w o o b r a z k i . W i e ś 

by ł a już n a i n n y m e t a p i o , p o d o b a ł y się k o l o r o w a n e f o t o g r a f i e , 

r e p r o d u k e j o w p i s m a c h , i d e a l i z o w a n e o b r a z k i św i ę t y ch . 

W p i e r w s z y c h l a t a c h nawiązu je d o d a w n y c h p r a c . Pochodzą ­

ca z 1972 r . Matka Boska stojąca na globie ( i l . 7) w y r a ź n i e p r z y -
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I I . 3. Śtr. Анна ~ Matką Boską, f a r b a k l e j o w a r a p a p k rze . w y m . 47 5 ; < 3 6 c m 11)37 

pominą s c h e m a t św. B a r b a r y z o b r a z u , z r o b i o n e g o d l a Sewe­

r y n a . W i d a ć j e d n a k chęć b a r d z i e j r e a l i s t y c z n e g o p o t r a k t o ­

w a n i a t e m a t u . Co p r a w d a d o l n y p a s m a c h a r a k t e r wy łączn ie 

o r n a m e n t a l n y , m a l o w a n y p łasko, a lo już górna p a r t i a o b r a z u 

s u g e r u j e przestrzeń, g ł ąb . P o j a w i a się h o r y z o n t , f a l i s t a l i n i a suge ­

rująca od l eg ł y k r a j o b r a z . T ł o p o s t a c i s t a j e się z różn icowane , 

t o już n i e u m o w n a , płaska k u r t y n a n a które j p r z e d s t a w i o n a j e s t 

postać św ię te j . P r o s t o t a , w i d o c z n a w k o m p o z y c j i , r y t m i e l i l i i , 

r y s u n k u i umownośc i a t r y b u t ó w , ustępuje m i e j s c a p r ó b o m 

r o z b u d o w a n i a o b r a z u . W i n n e j w e r s j i M a t k i B o s k i e j ( i ł . 8) 

l i l i e two r zą już w i s t o c i e r o z w i b r o w a n ą p łaszczyznę . P o j a w i a j ą 

się b a r d z i e j r e a l i s t y c z n i e p o t r a k t o w a n e l w i e paszcze . Z a n i k a 

p r o s t o t a i ce lność k o m p o z y c j i p i e r w s z y c h ob ra zów . Górna p a r t i a 

t ła s u g e r u j e pe j zaż , p a g ó r k i , wś r ód n i c h w i e l k i e d r z e w o o n i e ­

s p o k o j n y m , w i r o w y m r u c h u ga łęz i . D r z e w o z zupełnie już i n n e j 

k o n w e n c j i m a l a r s k i e j . 

T r u d n o prześ ledz ić t o k myś len ia i dz iałań m a l a r k i . S a m a 

o t y m n i e m ó w i , a l e n a p o d s t a w i e k i l k u ob ra zów z l a t 1 9 7 2 — 1 9 7 5 1 4 

z a r y z y k o w a J b y i n p r z y p u s z c z e n i e , że j e j wys i łk i idą w dwóch 

k i e r u n k a c h — r o z b u d o w y r a , m y o b r a z u ( b o r d i u r y ) o r a z o s a d z e n i a 

w po zos t a ł ym p o l u z m i n i a t u r y z o w a n e g o w i z e r u n k u święte j o s o b y . 

Dośw iadczen i e d e k o r a c y j n e g o m a l a r s t w a a r t y s t k i z n a j d u j e 

w y r a z w t y c h r oś l inno -kw ia towych b o r d i u r a c h . Z o b r a z u n a 

o b r a z są co ra z c i e k a w s z e . K w i e t n y o t o k p o z w a l a zmnie jszyć 

powie r zchn ię przeznaczoną n a r y s u n e k p o s t a c i a p r z y t y m 

p o d n o s i a t rakcy jność o b r a z u , t w o r z y z n i e g o radosną, bujną 

arabeskę l iści , k w i a t ó w , w i j ących się ga łęz i . Są t o k w i a t y z t e j 

s a m e j k o n w e n c j i , k tó rą s p o t y k a m y w" ma low id łach Z a l i p i a , 

d r o b n o , b a r d z i e j n a t u r a l i s t y c z n i e t r a k t o w a n e o d dużych , s t y l i -

l i z o w a n y c h k w i a t ó w z p r z e d w o j e n n y c h ob ra zów . Dz i ę c i o l owska 

s t a r a się łączyć w j edną w ić różne k w i a t y . L i n i e fa lujące, n i e ­

k i e d y r z u t ga łązk i p r z y p o m i n a r e n e s a n s o w y m o t y w . M a l a r k a 

o d z y s k u j e p o c z u c i e h a r m o n i i , c iężaru k o m p o z y c j i , s u m u j o 

doświadczen ia s p r z e d ćwierć w i e k u . Z n ó w j o s t z n a k o m i t a , znów m a 

w łasny s t y l . 

P o c z ą t k o w o j a k b y .nio ufała s w o j e j w y o b r a ź n i , malu jąc 

p o s t a c i e . Z a r z e k a się w l i s t a c h , że n i g d y n i e p r zyg l ąda ła się 
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I I . 4 . Matka Boska, f a r b a k l e j o w a n a p a p i e r z e , w y m . 4 3 x 5 1 c m 

r e p r o d u k c j o m c u d z y c h ob ra zów , a lo b y ć m o ż e n i e pamię ta t y c h 

p rób , a m o ż e sądz i , że t a k i e pomów i en i e m o g ł o b y ją d y s k r e d y ­

t o w a ć ? W s e r i i p i e r w s z y c h ob ra zów ,,z b o r d i u r ą " wy ra źn i e 

nawiązu je d o l u d o w e g o m a l a r s t w a Małopo lsk i ( i l . 10 ) , bezbłędnie, 

w y b i e r a t e w z o r y , k tóro s t y l i s t y c z n i e na jb l i ższe są m a l a r s t w u 

Pow i ś l a D ą b r o w s k i e g o . T o naś ladowanie , m n i e j c z y b a r d z i e j 

św i adome , s t a n o w i odskocznię d o p r a c już zupełnie w łasnych , 

i n s p i r o w a n y c h n i e w z o r e m lecz w y o b r a ź n i ą . D o d a j m y — w y ­

obraźn ią pobudzoną lekturą, p r z emyś l en i em treści p r z e d s t a w i a ­

n e j s c e n y . P r z y k ł a d o m t a k i e g o właśnie dz ie ła j e s t Zdjęcie 

z krzyża, n a z w a n e p r z e z a r t ys tkę „ U k r z y ż o w a n i e m ' ' ( i l . 12 ) . 

O b r a z U k r z y ż o w a n i e n i e j e s t S t a r e g o T e s t a m e n t u , proszę 

p a n a j a m a l o w a ł a m j a k m i k t o kazał i w y t ł u m a c z y ł . 

P r z y s z ed ł l i s t o d p a n a Z i m m e r o r a i p i s z e , że r z y m i a n i e 

n i e gdyś m a l o w a l i n a k r zy żu C h r y s t u s a n a d r z e w i e s u c h y m . 

D l a c z e g o t o d r z e w o się o ż y w i ł o ? Pos z ł am d o p a r a f i i 

d o księdza, i proszę a,by m i w y t ł u m a c z y ł , co t o z n a c z y , 

a o n m i m ó w i , że C h r y s t u s j a k zawis ł n a k r z y żu t o się 

k r e w pola ła i 1o d r z < w n sio o ż y w i ł o , w i e c j a w y m a l o ­

wa łam j a k e m mośla ła . Z rob i łam krzyż p i ękny , d ę b o w y , 

zo s ło jami . N i k o d e m ciało z K r z y ż a z d e j m u j e a o s o b y 

święto M a r i a , J a n i M a t k a J e z u s o w a z bo leśc ią oczekują 

zd jęc ia C h r y s t u s a a an i o ł ow i e odbi ja ją ręce C h r y s t u s a . 

D r z e w o , k tó re b y ł o s u c h e o ż y w i ł o się, l iśc ie i k w i a t y 

t o ż e m s a m a w y m y ś l i ł a i j e s t ł adn ie . . . 

K i e d y zapyta łem, ma la rkę o o b r a z y , n a k t ó r y ch się wzo rowa ła , 

ma jąc n a myś l i zbieżność m i ę d z y j e j w y o b r a ż e n i e m M a t k i B o s k i e j 

a w i e l e r a z y r e p r o d u k o w a n y m o b r a z e m M a t k i B o s k i e j G r o m ­

n i c z n e j z O t f i n o w a 1 5 poczuła się g ł ęboko do tkn ię ta i rozża lona 

posądzen iem, że p r z e r y s o w u j e . N i g d y , napisała m i , n i c w idz ia ła 

t e go o b r a z u , n i o z n a w ogó le ks iążk i S e w e r y n a z k tó r e j , j a k 

sądz i ł em zaczerpnęła wzó r . Oczyw iśc i e , prze ję ła t y l k o s c h e m a t 

i k o n o g r a f i c z n y i k o m p o z y c y j n y , zmien ia jąc ko l o r y s t ykę i n i e ­

k t ó r e szczegó ły o b r a z u ( i l . 10 ) . N i e w i e m , c z y zawied ła ją, p a ­

m i ę ć , c z y też uznała , że t a k i e naw iązan i e obniża, w a r t o ś ć j e j 

p r a c , w k a ż d y m r a z i e k a t e g o r y c z n i e s twierdz i ła , że w s z y s t k i e 

t e m a t y ob ra zów obmyś l i ł a s a m a . R z e c z y w i ś c i e , w i e l e z n a n y c h m i , 

zwłaszcza z l a t 1 9 7 4 — 1 9 8 1 j e s t już ca łkowic i e o r y g i n a l n y m 

dz i e ł om m a l a r k i . 

J a o k a ż d y m obra,/,io m a m dużo d o pow i edzen ia , , pon i eważ 

j a k się co r o b i , l o m u s i sio ro/umioć. X i , , mając w i e d z y 

o j ak imś o b r a z i e t o m po życ z y ł a ks iążkę S t a r e g o T e s t a -
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m e n t u , musia łam ją p r zec zy tać a późn ie j wz iąć w s z y s t k o 

d o g ł o w y i d o p i e r o m a l o w a ć — a n i e z, ż adnych po j ęć , 

j a k P a n m i p i s z e . J a się n a t o denerwuję . J a n i g d z i e n i e 

w idz i a ł a p o t o p u l u b r a j u a o b r a z y p o w s t a w a ł y , a t e ż 

K o l b e . B y ł a m w Oświęc imie i w idz ia łam w s z y s t k i e d o m y 

o r a z b l o k śmierc i , proszę P a n a , a ż em się z t e go r o z c h o r o ­

wała . B y ł o t o d l a m n i e w i e l k i m s z o k i e m i z rob i ł am z t e go 

o b r a z K o l b e g o , j a k o n b i e d n y za d r u t a m i s t o i . J a proszę 

P a n a w s z y s t k i e o b r a z y r ob i ł am n a u k o w o . N a p r z yk ł ad 

n a r o d z e n i e P a n a J e z u s a w y o b r a z i ł a m sob i e j a k t a m 

m o g ł o b y ć . N a m a l o w a ł a m pastuszków j a k g r a l i n a p i s z ­

cza łkach, i n n i p r z y n o s i l i p r e z e n t y ( b a r a n k a ) , da ł am też 

p i ękną cho inkę (...). 

Oczyw iśc i e są t o p r a c o j a k n a j b a r d z i e j o r y g i n a l n e . Ukrzyżowanie 

( i l . 12) z a l i c z a m d o n a j l e p s z y c h , z n a n y c h m i p r a c a r t y s t k i . 

K o m p o z y c j a j e s t w y w a ż o n a , n i e zakłócona n a d m i a r e m szczegó­

łów. W o b r a m i e n i u r o ś l i nno -kw ia t owym s t a j e się j a k b y c y t a t e m 

z b o s k i e j h i s t o r i i . P r z y p o m i n a j ą się i l u m i n a c j e w d a w n y c h , 

św i ę t y ch ks ięgach, m i s t e r n i e c y z e l o w a n e m i n i a t u r y w o t o k u 

b a r w n y c h , r o ś l i nno -kw ia towych o rnamen tów . W łaśn i e p r o p o r c j o 

części d e k o r a c y j n e j do w i z e r u n k u sprawia ją , że o d b i e r a m y go j a k 

min ia turę . F o r m a t p o z w a l a a , r t ys tce n a o c z y s z c z en i e s c e n y 

z d rugorzędnych e l ementów . K o m p o z y c j a j e s t z w a r t a , p o t r a k t o ­

w a n a u m o w n i e , p łasko . N i e w i e l k a przes t rzeń tła w t e j s y t u a c j i 

w y T d a j c się m a l a r c e n i e d o p u s z c z a l n a . W d u ż y m f o r m a c i e , płasz­

c z y z n a raz i ła swą pustką, t o t e ż m a l a r k a us i łowała ją, z a b u d o w a ć 

d e t a l a m i l u b p o t r a k t o w a ć j a k o przestrzeń, w które j t r z e b a by ł o 

op racować da lsze p l a n y . T a k właśnie pos tępu je лл- o b r a z a c h , k tóro 

t r a k t u j e b a r d z i e j r e a l i s t y c z n i e , bądź ze лл-zględu na, interesującą 

ją anegdo tę , ( j a k t o m a m i e j s c e лл' Xarodzcniu — • i l . 13, bądź też 

d l a t e g o , że t e m a t p r z e żywa szczegó ln ie g ł ęboko . P r z y k ł a d e m —• 

o b r a z y przedstaлviające O j c a K o l b e g o ( i l . 15 ) . Z n a m k i l k a , луа,г1ап-

t ó w t o g o t e m a t u , w ż a d n y m n i e лл-ystępuje k w i e t n a b o r d i u r a . 

I n s t y n k t o w n i e wyczuлл-a, a r t y s t k a różnice m i ę d z y o b r a z o m ze z n a ­

n e j j e j r zoczywis tośc i ( p r z e życ i a w o j n y , s z ok spowodo ł vany /Avio-

d z a n i e m Oświęc imia ) a od l e g ł ym i s c e n a m i z d z i e j ów b i b l i j n y c h . 

I n n y j e s t s top ień j e j zaangażoлvania. l ^ v i e d z i a l b y m , że m i m o 

лл-szelkich r o zmyś l ań s c e n y ,,ze S t a r e g o T e s t a m e n t u " są t r a k t o ­

w a n o r a c z e j u n ^ v n i e , p o d c z a s g d y pos tać O j c a K o l b e g o — 

e k s p r e s y j n i e . 

W 1981 г. ролл^аЬу o s t a t n i e o b r a z y R o z a l i i Ba rańsk i e j -

Dzięciołoлл-skiej. O d лл-ielu l a t m ia ła k ł opo t y z o c z a m i . Zac zę ł y się 

лл' czas ie , g d y та!олл-а!а salę w t a r n o w s k i m s e m i n a r i u m . 

I n i c b y n i e b y ł o , ż e b y m j a o k a n i o zepsuła. W i ę c g d y m 

ma lowa ła s u f i t t o m sob i e газлу1есНа l a m p ę , k tó ra mia ła 

silną гаголуке i t o o k o o d t e j l a m p y się zepsuło, zaczę ło 

m i się b a r d z o ł zawić . Po j e cha łam do K r a k o w a , t a m m i j e 

naśлл-ictla] i i z nów m i s p a l i l i w o r e c z e k ł z a w o w y . Coś 

p o m o g l i , a lo już t e r a z n i c z e go n i e лл-idzę i m a m лу1о1ка 

b iedę o j e d n y m o k u . A t o się p r z e z t o sta ło , że n i e b y ł a m 

рггуглл-ус7» 0^опа d o e l e k t r y k i , b o n a лл-si j e j n i o b y ł o , 

t y l k o l a m p y n a f t o w e . 

W młodośc i Dz i ę c i o ł owska та1олл-а!а t a k j a k umiała , t a k 

j a k i n n i . N i e лл-iedziała jeszcze , że t a k i e m a l o w a n i e l u d z i e z m i a s t a 

паглл'а „ s z t u k ą l u d o w ą " . P o 1968 r . g d y św iadomie лл-róciła d o 

l u d o w e j s t y l i s t y k i , uczyn i ła t o n i e z własnej p o t r z e b y , l ecz p o d 

лургулл-от i n s p i r a c j i z zcAvnat r z . N i e w ą t p l i w i e p o p i e r w s z y m 

z a s k o c z e n i u , że лл-łaśnie t e go chcą k l i e n c i zaczęła odczuwać 

satys fakc ję z u z n a n i a d l a słvych p r a c . J e j ż yc i e i m a l a r s t w o 

nabra ło полуе^о s ensu . Stała się p o t r z e b n a , лл-ażna. W i e , żo j e s t 

j edną z o s t a t n i c h k o b i e t , k tóre n i e naśladują l u d o w e j s t y l i s t y k i , 

а ^л-огга, s ięgając d o w łasnych dośw iadczeń , d o pamięc i l a t 

dz i ec ińs twa i młodośc i . N a j e j o c z a c h z rea l i zowa ł się ca ły c y k l 

m a l a r s t w a za l ip iańsk iego . O d p i e r w s z y c h ka r t onów , f o r m n a j -

лvcześniojszych, k tóro jeszcze w id z i a ł a będąc d z i e c k i e m , p o 

o b e c n y e t a p m a l a r s t o v a napędzanego k o n k u r s a m i , mode]oлл-anego 

o c e n a m i j u r y , a лл-ięc l u d z i , k t ó r z y w iodzą l e p i e j o d i n n y c h , j aką 

„ р о л у щ п а " b y ć s z t u k a l u d o w a 1 6 . 
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Z l i s t ów 70 l e t n i e j m a l a r k i p r z e b i j a d u m a i radość z t e g o , że 

j e j p r a c e cieszą, się u z n a n i e m za równo w k r a j u j a k i — nawet , 

z a g ran icą .P isze o w i z y t a c h p a n i W e i n h o l d z B e r l i n a Z a c h o d n i e g o 

o r a z i n n y c h m i ł o śn ików s z t u k i l u d o w e j : 

M o j e p r a c o znajdują się zagran icą i w e W łos z e ch , b o m i ę 

p o w i a d o m i o n o i r a d i o m ó w i ł o , że będą się c ieszyć d z i e c i 

w łosk i e , b o ma ją j e p o d cho inką i t e n W ł o c h ( p . Q u e r e l — 

A . J . ) b y ł u m n i o osobiście kup ić coś. Z "N iemiec F e d e r a l ­

n y c h też p r z y j e c h a l i i k u p i l i , b o i m się podoba ł y . B a r d z o 

dużo kup i ł P a n L u d w i g Z i m m e r e r , k t ó r y j e s t b a r d z o 

z a d o w o l o n y . 

W d o m u Barańsk i e j -Dz i ęc i o ł owsk i e j n i o m a żadne j j e j p r a c y . 

C z y t o t y l k o p r z y p a d e k , na t r ę c two gości , k t ó r z y z a b r a l i o s t a t n i 

o b r a z ? N i o sądzę. Ma l owa ł a przec ież zawsze d l a l u d z i , n i e d l a 

u t r w a l a n i a swego ś ladu, n i c p o t o , a b y prze lać w t e k a r t o n y 

cząstkę swego j a . 

(...) Otóż m i a ł a m św. J a n a , stał w rzece i po l ewa ł b a r a n k a . 

B y ł t o o b r a z b a r d z o n a u k o w y , b o t y m b a r a n k i e m by ł 

C h r y s t u s . B a r d z o ładna b y ł a p o l a n a ko ło r z e k i J o r d a n , 

b y ł y p i ękno d r z e w a , k r z e w y i k w i a t y , t o wszystko j a k b y 

p r z emaw ia ł o , a le się t o spodoba ło j e d n e m u ks iędzu, co m u 

J a n b y ł o n a im i ę i za wsze lką cenę zabra ł m i i n a t y m się 

skończy ło , co n a w e t d z i e c i m o j e p a m i ą t k i p o s w o j e j m a m u s i 

n i e ma ją . 

B o l e j e n a d t y m , zwłaszcza że już n i e możo ma l ować . , ,Starość ' 

c iśnienie , s t a w y o r a z w z r o k , t o j o s t e a l y k o m p l e t m o j e g o z d r o ­

w i a " — p i s ze zc s m u t k i e m . N a szczęście n i e w s z y s t k i e j e j p r a c e 

u leg ły r o z p r o s z e n i u . S i e d e m obrazów m a M u z e u m E t n o g r a f i c z n e 

w K r a k o w i e , 33 powsta łe p o 1973 r . są w k o l e k c j i Z i m m c r c r a . 

P r a c o m a l a r k i w i e l o k r o t n i e p o k a z y w a n o w k r a j u i za granicą. 

I I . 9. D e k o r a c j a o b r a z u M a t k i B o s k i e j t y p o w a d l a Z a l i p i a , 1 9 6 4 ; 
i l . 10 . R o z a l i a Barańska -Dz i ę c i o l ewska , Matka Boska z Dzieciąt­
kiem, t e m p e r a n a k a r t o n i e , w y m . 5 3 x 4 2 , 5 o m . 1 9 7 3 ; i l . 1 1 . 
Matka Boska z Dzieciątkiem,, t e m p e r a n a k a r t o n i e , w y m . 53 X 

43 ,5 o m , 1977 

Z d a n y c h , d o k t ó r y ch udało m i się do t rzeć , w y n i k a iż zna laz ły 

się i n . i n . n a nas tępu jących w y s t a w a c h : 

1948 Konkurs i wystawa malarstwa Powiśla Dąbrowskiego 

w P o d l i p i u (3 o b r a z y ) 

1948 W y s t a w a p . n . Sztuka ludowa w Polsce. Malarstwo, 

rzeźba, drzeworyt, K r a k ó w , T o w . P r z y j a c i ó ł S z t u k 

P i ę k n y c h . (4) ( W y s t a w a p r z e n i e s i o n a została następnie 

do Ł o d z i , S o p o t u , W r o c ł a w i a i P o z n a n i a ) . 

1956 Exhibition Polish Folk Art, L o n d o n , G a l l e r i e s o f t h e 

R o y a l - W a t e r C o l o u r S o c i e t y (1) 

1959/60 Poljski Primitivni Umetnici, B e l g r a d , Z a g r z e b , M a r i b o r , 

R j e k a (!) 

1907 Inni. Od Nikifora do Głowackiej, W a r s z a w a . „ Z a c h ę t a " 

(4) 

1907 Naive Kunst aus Polen, S t u t t g a , r t , K u n s t g e b a u d e a m 

S c h l o s s p l a t z (3) 

Art Naif Polonais, N e u c h a t o l , Musóe des B e a u x - A r t 

(3) 

1968 Primitive Art from Poland, L o n d o n , S o u t h L o n d o n 

A r t G a l l e r y (3) 

1972 Naifs delia Polonia. 15 Festival dei due Mondi, S p o l e t o , 

P a l a z z o C o l l i c o l a (2) 

1974 Naive Kunst der Gegenwart in Polen, R e g e n s b u r g , 

M u s e u m (4) 

1978 Weinachtsmarkt am Funkturm, B e r l i n Z a c h o d n i 

(4) 

1979 W y s t a w a p r a c z k o l o k o j i L . Z i m m e r e r a , W a r s z a w a , 

P a ń s t w o w o M u z e u m E t n o g r a f i c z n e . 

1 9 7 9 — 8 1 Kunst des polnischen Volks. 999 Arbeiten aus der 

Sammlung Zimmerer, K o l o n i a , B r e m a , H a m b u r g 

K l o p p e n b u r g , E s s e n , M u n s t e r , G e t y n g a 

1982 Malowanki Powiśla Dąbrowskiego, P a ń s t w o w e M u z e u m 

E t n o g r a f i c z n e w W a r s z a w i e (3 o b r a z y o r a z 8 m a l o ­

w a n e k ) . 

47 

i 



T l . 12 . Ukrzyżowanie, t e m p e r a n a k a r t o n i e 1 , w y m . 5 : 1 , 6 x 4 3 , 5 c m 

P R Z Y P I S Y 

1 P o j a w i ł o s ię co p r a w d a n a k o n k u r s a c h parę k a i t o n ó w 
0 t e m a t y c e „ ś w i ę t e j " a l e wy ra źn i o w c e l u z d o b y c i a p r zychy lnośc i 
j u r y . S a m e a u t o r k i wy raża ją s ię n e g a t y w n i e o t y c h p r a c a c h . 
W y p o w i e d z i m a l a r e k p r z y t o c z o n e w a r t y k u l e A . J a c k o w s k i e j , 
Poglądy Zalipianek na sztukę, wskazu ją d o b i t n i e n a ro lę j u r y 
1 konkursów w r u t r z y m y w a n i u t r a d y c j i Z a l i p i a i ksz ta ł t owan iu 
c h a r a k t e r u m a l a r s t w a t e g o ośrodka, a t akże n a eoraz w i ę k s z y 
r o zd źw i ęk m i ę d z y t y m , co się r o b i ( n a s k u t e k bodźców z zew­
ną t r z ) a t y m co s ię l u b i i c o n i . 

2 P o r . w y p o w i e d z i m a h u e k w c y t . w y ż e j a r t yku l e J a c ­
k o w s k i e j . 

3 W c y t . w y ż e j a r t y k u l e m a l a r k i w y r a ź n i e odróżn ia ją 
ka t ego r i ę „ o b r a z u " . 

4 T . S e w e r y n , Polskie Malarstwo Ludowe, K r a k ó w 1937 , 
s. 6 7 , 68 

5 O c e n a p i ękna t w a r z y l u d z k i e j n i e zawsze p o k r y w a się 
z oceną t w a r z y n a św i ę t y ch o b r a z a c h . I n t e r f e r u j e w treść t y c h 
o c e n m o d a ( w p r z y p a d k u o c e n y t w a r z y chłopca c z y d z i e w c z y n k i ) 
i p r zy j ę ta k o n w e n c j a M a t k a B o s k a p o w i n n a b y ć p i ękna , a le 

w r a m a c h t y p u u r o d y , k t ó r y J e j p r z y s t o i . Z n a m i e n n e , że p a r a ­
f i a n i e jeszcze p o k i l k u l a t a c h n e g a t y w n i e ocenia ją Madonnę , 
w y m a l o w a n ą p r z e z J e r z e g o N o w o s i e l s k i e g o w W e s e l e j , p o d 
W a r s z a w ą ( w k o n w e n c j i b i z a n t y j s k i e j i k o n y ) . 

6 Władysław H i c k o l , Malowanki ludowe w Powiślu Dąb­
rowskim, „ L u d " , 1 2 , 1 9 0 0 , s 1 1 3 — 1 2 1 

7 T . S e w e r y n , o p . c i t . s. 3 2 , 3 3 ; t e n ż e : Sztuka Ludowa 
w Polsce. Malarstwo, rzeźba,, grafika,. K i a k ó w 1948 , s. 4 4 , 4 5 , 
j e s t t o k a t a l o g w y s t a w y w T o w a r z y s t w i e P r z y j a c i ó ł S z t u k P i ę k ­
n y c h , o p r a c o w a n y p r z o z T . S e w e r y n a 

8 S t w i e r d z a m t o n a p o d s t a w i e r o zmów a takżo f a k t ó w , 
z a o b s e r w o w a n y c h w czas i e wspó łp racy p r z y o r g a n i z a c j i w y s t a w 
s z t u k i l u d o w e j , oraz p i z y o p r a c o w y w a n i u t eks t ów nades łanych 
p r z e z T a d e u s z a S e w e r y n a d o r e d a k c j i „ P o l s k i e j S z t u k i L u d o w e j " 
( n p . w j e d n y m t y l k o , o g r a f i c e l u d o w e j , b y ł o p o n a d 100 nieścis­
łości w w y p i s a c h a r c h i w a l n y c h ) . 

9 P r z y g o t o w u j ą c t e k s t o Barańsk i e j zw róc i ł em się d o n i e j 
z prośbą o p o d a n i e swego życ i o rysu . S zc z egó ł y sp r z e c zne z d o t ą d 
p u b l i k o w a n y m i w e r s j a m i wy jaśn ia l i śmy w k o r e s p o n d e n c j i p r o ­
w a d z o n e j w 1982 r . L i s t y znajdują s ię w a r c h i w u m P r a c o w n i 
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I I . 13. Narodzenie, t e m p e r a , w y m . 5 3 x 4 2 c m 

S z t u k i N i e p r o f e s j o n a l n e j I S P A N . Cy tu jąe l i s t y , w p r o w a d z a m 
w n i e n i e w i e l k i e p o p r a w k i o r t o g r a f i c z n e 

1 0 W k r a k o w s k i m M u z e u m E t n o g r a f i c z n y m z n a j d u j e się 
7 o b r a z ó w m a l a r k i : 
Ostatnia Wieczerza, i n w . GG17, z a k u p 1933 r . 
Św. Katarzyna, i n w . 6 0 1 8 , z a k u p w 1933 r . 
Św. Barbara, i n w . 8 8 6 3 , z a k u p w 1937 r . 
Matka Boska Żniwna, i n w . 8 8 6 7 , z a k u p w 1937 r . 
Św. Anna z Matką Boską, i n w . 8868 , z a k u p w 1937 r . 
Św. Kingu na falach, i n w . 13040 , z a k u p w 1936 r . 
Św. Anna z Matką Boską, i n w . 2 2 3 0 5 , p o z y s k w 1948 r . 
B r a k n a t o m i a s t i n n y c h ob ra zów , w y m i e n i o n y c h w książce 
S e w e r y n a , p rzeds tawia jących m . i n . św. Stanis ława, M . B . 
P o c i e s z e n i a , św. A n t o n i e g o , św. F r a n c i s z k a . 

1 1 O b r a z u t a k i e g o w z b i o r a c h M u z e u m n i e m a . B y ć m o ż e 
m a l a r k a n i e p a m i ę t a dok ładn ie t y tu łu , b y ć może t e ż o b r a z t e n 

S e w e r y n zaohował d l a s i e b i e . Córka o b r a z u t e g o n i e pam i ę t a , 
n i e b y ł o go p o śmierc i P r o f e s o r a . 

1 2 W i n n y m l iśc ie p i s z e m a l a r k a : „ M ó j mąż b y ł z z a w o d u 
s t o l a r z e m , p r o w a d z i ł w a r s z t a t w d o m u . M i e l i ś m y 2,5 h a z i e m i 
M i e l i śmy 3 synów , j e d e n j e s t górn ik iem w T u r o s z o w i e , d r u g i 
s t o l a r z e m w C i e p l i c a c h , a t r z e c i ob ją ł p o nas g o s p o d a r k ę " . 

1 3 P o r . Zdz i s ł aw S z e w c z y k , Konkurs na malowanki dą­
browskie, „ P o l . S z t . L u d . " , R . 2, 1948 n r 1 1 — 1 2 s. 4 2 — 4 6 o r a z 
t e n ż e : Malowanki Powiśla Dąbrowskiego, katalog wystawy w Pań­
stwowym Muzeum Etnograficznym w W a r s z a w i e , 1982 г., s. 6 . 

1 4 K o r z y s t a m z d o k u m e n t a c j i znajdującej s ię w k o l e k c j i 
L . Z i m m e r e r a . Dz i ęku j ę za i n f o r m a c j e p . K a r i n i e Z i m m e r e r o raz 
p . W o l f g a n g o w i R e d e r o w i 

1 5 Z e s t a w i e n i e pub l iku ję w a r t . Obrazy na płótnie i papierze, 
„ P o l . S z t . L u d . " , R . 3 1 , 1977 n r 4, s. 197 

1 6 P o r . A . J a c k o w s k e , o p . c i t . 

F o t . : D . A l v e r m a n , i l . 1; J . Świderski, i l . 2 - 1 7 
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I I . 10. Potop, t e m p e r a n a k a r t o n i e , w y m . 5 1 , 5 x 4 3 c m ; i l . 17. Sio 
1947-

I I . 14. Maksymilian Kolbe, t e m p e r a n a k a r t o n i e , w y m . 47 ,5 X 36,5 
c m ; i l . 15. Nauczanie Błogosławionego Ojca Maksymiliana Kolbe, 

t e m p e r a n a k a r t o n i e , w y m . 38 X 50,5 c m 

17 

eczniki, t e m p e r a , w y m . 5 0 x 4 0 c m . M a l o w a n e p o w o j n i e , w l a t a c h 
-1972 
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